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Uroczystości na cześć
I. E. ks. biskupa Lisieckiego.

Sprawy Cieszyna na konferencji 
polsko-czeskiej.

P r a g a .  W  poniedziałek przybyła 
do Ołomuńca delegacja polska do ro­
kowań czechosłowacko - polskich w 
sprawie wspólnego używania pocią­
gów, wodociągów, elektrycznej i ka­
nalizacyjnej sieci, jak również tram ­
wajów b. gminy Cieszyn. Załatwienie 
tej kwestji ma zarówno dla polskiego 
jak i czeskiego Cieszyna wielkie 
znaczenie. (PAT.)

Skazanie łapownika.
L w ó w .  W  tutejszym sądzie okrę­

gowym wojskowym zakończyła się 
trwająca od szeregu dni rozprawa 
przeciwko mjr. lekarzowi Urbanowi­
czowi, oskarżonemu o pobieranie ła­
pówek za uwalnianie poborowych od 
wojska. Sąd uznał oskarżonego win­
nym nadużycia władzy urzędowej 
i skazał go na trzy lata ciężkiego wię­
zienia z pozbawieniem praw. wydale­
niem z wojska i konfiskatą 5 tysięcy 
dolarów amerykańskich, znalezionych 
przy nim w czasie rewizji. Mjr. Ur­
banowicz wniósł apelację od wyroku.

Program prac konferencji haskiej.
B e r l i n .  Półurzędowo donoszą, że 

rząd niemiecki nie otrzymał jeszcze 
oficjalnego zaproszenia na konferencję 
haską. Czynniki miarodajne w yrażają 
przekonanie, że konferencja rozpo­
cznie się, jak to było przewidziane, w 
dniu 3 stycznia. Według pogłosek, 
rzeczoznawcy prawni zbiorą się je­
szcze raz w Paryżu na obrady nad 
pewnemi sprawami, nie załatwionemi 
jeszcze a m. in. w kwestji t. zw. repa- 
racyj wschodnich, czynności powierni­
czych Banku dla wypłat międzynaro­
dowych itd. (PAT.)

Nowe awantury Ukraińców.
L w ó w .  Cerkiew wołoska była 

ponownie widownią zajścia pomiędzy 
nacjonalistyczną młodzieżą ukraińską 
a starorusinami.

Ody studenci ukraińscy zaintono­
wali po skończonem nabożeństwie 
hymn ukraiński, publiczność staro- 
rusińska zaczęła opuszczać świątynię, 
do czego młodzież ukraińska nie chcia­
ła dopuścić. Rozpoczęła się bójka na 
laski, w wyniku której kilka osób od­
niosło rany. Ody bójka przeniosła się 
na teren pozacierkiewny, interwenjo- 
wała policja, która zlikwidowała zaj­
ście, aresztując 4 studentów ukraiń­
skich. (PAT.)

Nowy ambasador rosyjski w Anglji.
L o n d y n .  Sekretarz stanu spraw 

zagranicznych Henderson przyjął no- 
womianowanego ambasadora sowie­
ckiego w  Londynie, Sokolnikowa. Roz­
mowa trw ała przeszło godzinę. Jak 
się spodziewają, Sokolnikow złoży 
swe listy uwierzytelniające za kilka 
dni następcy tronu ks. Walji. (PAT.)

Nowy rząd Venizelosa.
A t e n y .  Nowoutworzony gabinet 

Venizelosa składa się z tych samych 
osób co poprzedni. Jedynie tekę mini­
sterstw a komunikacji zamiast Gonata- 
sa obiąt Karaoanaiotls. (PAT.)

Uroczystości jubileuszowe z okazji 
25-lecia kapłaństwa J. E. ks. biskupa 
Lisieckiego rozpoczęły s'ę w poniedzia­
łek uroczystą akademią w teatrze : 
miejskim w  Katowicach, urządzoną 
staraniem koła diecezjalnego księży * 
prefektów. Akademja ta pomyślana . 
była jako hołd uczącej się młodzieży, ! 
którą Najprzewielebniejszy Arcypa- 
sterz szczególną otacza opieką.

Krótko przed godziną 3 po połudnu 
zapełnił się po brzegi gmach teatru 
publicznością, wśród której olbrzymią 
większość stanowiła młodzież szkół 
średnich obojga płci. Na scenie, pięk­
nie udekorowanej kwiatami i chorąg­
wiami o barwach narodowych i papie­
skich, ustawiły się delegacje młodzieży 
ze sztandarami. Wśród nich zasiadł 
na tronie Dostojny Jubilat, obok niego 
zaś wojewoda Grażyński, ks. biskup 
sufragan Komar z Tarnowa, ks. ks. ka­
nonicy Kapica, Skowrońsk5, Brandys, j 
Kasperlik, Maśliński, Szramek, prezy­
dent miasta Kocur, naczelnik wydziału i 
oświecenia Ręgorowicz i komitet, urzą­
dzający akademję.

Uroczystość rozpoczęła orkiestra 
policyjna odegraniem utworu Beetho- 
vena, opracowanego na o rkestrę  przez 
znanego muzyka ks. Gajdę. Następnie 
składali życzenia przedstawiciele i 
przedstawicielki szkół polskich i nie­
mieckich, a chóry szkolne odśpiewały 
odpowiednie p eśni.

Wzruszony do głębi tymi objawami 
miłości i przywiązania młodzieży do 
swego Arcypasterza, wygłosił Dostojny 
Jubilat podniosłe przemówienie zapew­
niając, że chw la ta jest dla niego tak 
jasną, iż o niej nigdy nie zapomni. Bo 
oto. kiedy cała diecezja garnie się, by 
złożyć Mu hołd, to jest to jakoby ma­
nifestacją uczuć przywiązania do wia­
ry św. i do Kościoła. A jeśli m łodzeż 
z hołdem przychodzi do Niego, to jakby 
spoglądał na kwiaty, na uśmiech tej 
prastarej ziemi śląskiej. Młodzież jest 
najbliższą Jego sercu, bo ona jest na­
dzieją narodu i Kościoła Bożego. Dzi­
siaj ta młodz eż jest słabą i wątłą, ale 
ma być ona w przyszłości mocna wiarą 
w  to, co piękne, co szlachetne. Prze­
mówiwszy po niemiecku do młodzieży 
szkół mniejszościowych, zakończył Ju­
bilat życzeniem, by młodzież spełniła 
nadzieje, jakie okłada w niej Kośc ół, 
naród, społeczeństwo — poczem udzie­
lił zebranym arcypasterskiego błogo­
sławieństwa.

Przemówienie J. E. ks. Biskupa 
obecni przyjęli burzliwymi oklaskami. 
Na zakończenie orkiestra odegrała 
hymn państwowy.

O godz. 5.30 po połudn u przybył 
do Katowic z Poznania pociągiem ks. 
kardynał prymas Hlond, żeby złożyć 
ks. biskupowi dr. Lis;eckiemu życzenia 
z okazji jubileuszu 25-lećia kapłaństwa.

Na peronie, udekorowanym chorąg­
wiami, oczekiwał gość a wojewoda dr. 
Grażyński, ks. biskup dr. Lisiecki ^raz 
przedstawiciele władz, jakoteż mło­
dzież szkolna ze sztandarami.

Orkiestra policji odegrała na powi­
tanie dostojn ka Kościoła — hymn pań­
stwowy. Ks. kardynał, witany owa­
cyjnie przez licznie zebraną publicz­
ność udał się do pałacu biskupiego, by 

! złożyć Juiblatowi życzenia, poczem od- 
i jechał do Oświęcimia.

Wieczorem, jako właściwy wstęp 
do uroczystości jub leuszowych, od­
była się w Wielkich Piekarach wspa­
niała uroczystość. Miasto było bogato 
iluminowane i przystrojone chorągwia­
mi. Wieże kościoła zdała widoczne 
były, rozbłyskujące tysiącem świateł. 
N eprzeliczone rzesze wiernych zapeł­
niły rzęsiście oświetloną świątynię 
oraz plac przed kościołem.

Nadjeżdżającego Arcypasterza po­
witała orkiestra kościelna pod dyrekcją 
p. Ryża i delegacje stowarzyszeń i 
związków. Wśród bicia dzwonów i 
dźwięków organów, wszedł najdostoj- 
n ejszy Jubilat do bram kościoła, gdzie 
zgromadziło się 25 konfratrów jego, któ­
rzy w raz z nim przed 25 laty otrzy­
mali w katedrze gnieźnieńskiej święce­
nia kapłańskie. Prócz tego obecny był 
Najprzew. ks. biskup Okoniewski z 
Pelplina, ks. biskup sufragan tarnow­
ski Komar, kanonik senator Brandys i 
wielu księży dekanatu. Wchodzącego 
Arcypasterza powitała pięknym wier­
szem dziewięcioletnia Różia Bajerów- 
na, córka miejscowego obywatela, po­
czem Jubilat pod baldachimem, niesio­
nym przez ubranych w tradycyjne 
śląsk e sukmany piekarzan, przeszedł 
do ołtarza, by odprawić przed cudow­
nym obrazem Matki Boskiej Piekar­
skiej uroczyste nabożeństwo. W cza­
sie nabożeństwa wygłosił podniosłe 
kazanie ks. prałat Pucher. Na zakoń­
czenie nabożeństwa zabrał głos Do­
stojny Jubilat i wskazawszy na zna­
mienny fakt, że wszystkie ważniejsze 
wydarzenia na Śląsku tam, u stóp Mat­
ki Bożej s'ę zaczynają, gdzie klęczał 
król Sobieski, spiesząc pod Wiedeń 
na obronę krzyża, do głębi wzruszony 
dz ękował swym konfratrom, którzy z 
dala przybyli, by święcić wspólnie ten 
pamiętny dla nich dzień. Po udziele­
niu arcypasterskiego błogosławeń- 
stwa udał się Dostojny Jubilat w pro­
cesji na probostwo.

*  *•
Podczas uroczystej sumy pontyfi- 

kalnej ,jaką odprawi Jubilat we wto­
rek w katedrze, odczytany będzie list 
Ojca św. z serdecznęmi życzeniami. 
List ten upoważnia Jubdata do udziele­
nia obecnym na naboźeństwe błogo­
sławieństwa papieskiego, połączonego 
z odnustem zunełnrm. na warunkach, 
ustalonych przez Kościół.

Po wyborach.
Wynik wyborów w miastach Wo­

jewództwa potwierdził jeszcze dobit­
niej to, co ujawniło się już w wybo­
rach do gmin wiejskich. Mianowicie 
bardzo poważny, jak na nasze stosun­
ki, ubytek głosów i mandatów nie­
mieckich. Okazało się to jaskrawo 
w dwóch miastach, będących symbo­
lem niemczyzny — w Katowicach i 
Pszcźynie.

Wielka dumą napawał Niemców 
fakt, że w stolicy Województwa, w 
siedzibie centralnych władz, stanowU 
oni większość. W yrazem tej więk­
szości była większość absolutna, jaką 

j rozporządzali w radzie miejskiej na 
skutek wyborów w r. 1926. Uważali 
oni też za krzywdę, że ówczesną ra­
dę miejską władze nadzorcze rozwią­
zały, wychodząc z założenia, iż w y­
bory ówczesne nie były odzwiercie­
dleniem rzeczywistych stosunków na­
rodowościowych. lecz wynikiem przy­
padkowym. mającym swe źródło w 
ówczesnych warunkach politycznych 
i gospodarczych i w zaniedbaniu spra­
wy narodowościowej przez poprzed­
nie rządy.

Że słusznym był pogląd władzy 
nadzorczej, dowiodły obecne w y­
bory. Pomimo rozbicia społeczeństwa 
polskiego, pomimo nie przebierającej 
w środkach agitacji stronnictw opozy­
cyjnych, która musiała oddziaływać 
zniechęcająco na słabsze jednostki, 
pomimo braku wszelkiego nacisku lub 
terroru, Niemcy utracili swą więk­
szość. Katowice przestały być mia­
stem niemieckiem!

Wynik ten jest bardzo znamienny. 
Żywioł niemiecki rozsiadł się w Kato­
wicach, jak we własnym domu i po 
plebiscycie na rozkaz, idący z Berlina, 
wytężano wszelkie siły, by możliwie 
jak największą liczbę Niemców skło­
nić do optowania za Polską i pozosta­
nia w Katowicach. Tu miała być osto­
ja Niemczyzny i stąd promieniować 
ona miała na całe Województwo. Nie­
miecka stolica Województwa miała 
również wobec świata stale dowodzić, 
jak niesprawiedliwym był podział Ślą­
ska i oddanie jego części Polsce.

W  pierwszej chwili po plebiscycie 
Niemców ogarnęła panika. Wielu wy- 
sprzedawało się na gwałt, by czem- 
prędzej uchodzić do Niemiec i ratować 
się przed urojonem niebezpieczeń­
stwem. Przychodziło im to tem- 
łatwiej. że Niemcy katowiccy, to ży­
wioł napływowy, nie mający z Gór­
nym Śląskiem nic wspólnego, poza 
karjerą w urzędach i przemyśle, oraz 
poza robieniem mniej lub wiecej solid­
nych interesów. To nie byli ludzie, 
wyrośli z dziada, pradziada na tutej­
szej ziemi i przez to przywiązani do 
nirj. Z lekkiem zatem sercem opusz­
czali Województwo temwięcej, że 
jak się później okazało, wielu z nich 
chęiało przy tem zrobić dobry interes 
na patriotyzmie, podając się za mę­
czenników sprawy narodowej, zmu­
szonych uciekać przed zemstą Pola­
ków.

W planach polityki niemieckiej ta­
kie ogołacanie śląska z żywiołu nie­
mieckiego wcale, nie leżało ŚtaranO



się w ięc wszelkimi sposobami po­
w strzym ać m asow ą ucieczkę Niem­
ców. Zdołano też zapomocą bardzo 
przekonyw ujących argum entów  — 
brzęczącej natury  — osiągnąć swój 
cel. Znikoma tylko ilość opuściła W o­
jew ództw o. Olbrzym ia w iększość po­
została i — dobrze na tern w yszła. 
Krzywda im się od Polaków  nie dzie­
je, a m ają od swoich troskliw ą opie­
kę i poparcie. Pew ność siebie Niem­
ców — a tolerancja Polaków, jest tak 
wielką, że każdy obcy, przy jechaw ­
szy do Katowic, odnosi wrażenie, iż 
stolica W ojew ództw a jest m iastem  
bardzo niemieckiem.

Obecnie okazuje się, że trzy  lata 
celowych rządów  zdołały nadać nie- 
lylko W ojew ództw u, lecz naw et i Ka­
towicom, oblicze, choć w  części zbli­
żone do rzeczyw istości. Pomimo nie-

j Przegląd
Gdańsk na usługach bolszewików.

Od dłuższego czasu w ładze sow ie­
ckie starają się w płynąć na zgnieeienie 
emigracji rosyjskiej w  Gdańsku. Zna­
nym już takim faktem był rozkaz w y ­
siedlenia daw nych carskich generałów 
rosyjskich z Gdańska. Obecnie opinja 
publiczna poruszona jest żywo nowym 
faktem, stw ierdzającym , iż senat gdań­
ski działa pod presją w ładz sowieckich. 
Na zarządzenie senatu, został zdjęty z 
pomnika poległych Rosjan orzeł car­
ski, mimo, iż w swoim czasie senat 
W olnego M iasta Gdańska w yraźnie 
zezwolił na postaw ienie pomnika w raz 
z orłem carskim  i napisem „Ofiarom 
wojny i w ygnania11.. Zdjęty z pomnika 
orzeł został dostarczony konsulowi so­
wieckiemu p. Kalinie. Fakt ten spotyka 
się z ostrą krytjdcą opinji tem bardziej, 
że senat zarządził zniszczenie ppm nika' 
z pominięciem drogi praw nej. Zazna­
czyć jeszcze należy, iż zarów no w 
innych państw ach granicznych jak i w  
Polsce sta ra ły  się w ładze sowieckie -w 
podobny sposób wymusić wysiedlenie 
obywateli rosyjskich, nie osiągając jed-, 
nak w  podobnych w ypadkach żadnego 
skutku.

G roźba przesilenia w Austrji.
Gabinet angielski znajduje się w 

krytycznem  położeniu na skutek s ta ­
nowiska, jakie zajęło stronnictw o li­
beralne wobec przedłożeń o obniżenie 
czasu pracy  w kopalniach. G łosow a­
nie nad tem przedłożeniem  ma się od-

zadowolem a, sianego w  serca sy ste ­
m atycznie przez opozycję, ze rządów , 
ze stosunków  gospodarczych, ilość 
głosów  polskich w szędzie w zrosła, a
“Niemcy ponieśli dotkliwe szczerby. 
Bo bezinteresow na praca w ojew ody 
G rażyńskiego gruntuje w  sercach i 
um ysłach ludu śląskiego świadom ość, 
że polskim on jest i polskim pozosta­
nie. Owoce zaś tej p racy  coraz b a r­
dziej przekonują go, że złudnemi są 
ponęty Niemców i ich obietnice.

W obec tego sukcesu, jaki w  w y ­
borach komunalnych polskość Śląska 
odniosła, usuw a się na drugi plan 
w szystko  inne. Niechżeż ten sukces 
będzie dla społeczeństw a polskiego 
bodźcem do dalszej w ytężonej, zgo­
dnej pracy  nad gruntow aniem  polsko­
ści Śląska i niech do niej złączy po- 
w aśniotiy naród.

I być we czw artek . Losy gabinetu za­
w isły  od stronnictw a konserw atystów , 
k tóre przed czw artkiem  ma pow ziąć 
ostateczną decyzję co do sw ego s ta ­
nowiska. O ile konserw atyści głoso­
w aliby z liberałami, m usiałoby przyjść 
do obalenia gabinetu. Koła dobrze po­
inform owane sądzą, że do przesilenia 
nie dojdzie, gdyż stronnictw a m iesz-' 
czańskie nie uw ażają chwili obecnej 
za odpowiednią do obalenia gabinetu.

Polepszenie stosunków austrjacko- 
włoskich.

W szystkie pisma włoskie stw ier­
dzają z zadowoleniem, że stosunki 
między W łochami a Austrją, od czasu 
objęcia rządu przez Schobera znacznie 
się popraw iły. Uchwalenie reform y 
konstytucji daje gw arancję, że rząd 
austriacki nie będzie zdany w  p rzy -; 

•szłości na łaskę i niełaskę stronnictw - 
parlam entarnych. „Popolo d itą lia 11 pi- 

isze, że ośw iadczenie kanclerza Scho­
bera i posła w łoskiego w  W iedniu 
Auritiego zapoczątkow ały  nową erę w 
stosunkach w łosko-austrjackich.

Program nowego rządu czeskiego. |
Na piątkow em  posiedzeniu parła-"*1 

m entu w ygłosił prem ier Udrżal expo­
se rządow e, w  którem  w skazał w  
pierw szym  rzędzie na trudności go­
spodarcze, jakie oczekują rząd w  
zw iązku z pow szechnym  kryzysem  
gospodarczym .

O program ie rządu ośw iadczył 
prem ier Udrżal, że w  pierw szym  rzę­

dzie należeć będzie do niego zakoń­
czenie prac, w szczętych przez poprze­
dni gabinet.

W  polityce zagranicznej u trzym a­
na będzie dotychczasow a linja, pole­
gająca na popieraniu ogólnej polityki, 
zm ierzającej do konsolidacji i pacyfi­
kacji Europy, wzm ocnieniu sojuszu i 
utrzym aniu najlepszych stosunków  z 
sąsiadami, zarów no w kierunku sto­
sunków politycznych jak i gospodar­
czych.

W  spraw ach w ew nętrznych będzie 
gabinet usiłow ał zapew nić obyw ate­
lom konieczny spokój i porządek, a o 
ile chodzi o politykę finansową rządu, 
pójdzie ona po linji jak najw iększych 
oszczędności.

W  kw estji reparacji, k tóra ma być 
rozstrzygnięta  na konferencji haskiej, 

finusi rząd  zaznaczyć, że stanie na ta ­
kim punkcie, k tó ryby  w żadnym  w y ­
padku nie zaprosił całości funduszów 
państw ow ych.

,W czasie  posiedzenia komuniści 
zorganizow ali silną dem onstrację przy  
pom ocy piszczałek i innego sposobu 
obstrukcji parlam entarnej tak, że 22 
posłom przew odniczący Izby odebrał 
p raw o w stępu na obrady na przeciąg 
miesiąca i na ten sam czas w strzym ał 
im w ypłatę  diet.

Również w  senacie w ygłosił p re­
mier ̂  podobno expose. W  senacie mia­
ły  rów nież m iejsce aw an tu ry  komu­
nistyczne. T  v *

Protest przeciwko prześladowaniu 
religji w Rosji.

Kościoły protestanckie w  W ielkiej 
Brytanji organizują wielkie demon­
stracje i meetingi publiczne, m ające 
być w yrazem  protestu przeciw ko 
prześladow aniom  religijnym  w Rosji. 
W  akcji tej bierze czynny udział Kie- 
reński, k tó ry  przybył do Londynu.

Dawny człowiek na dawnern 
stanowisku.

W  zw iązku z wzmocnieniem sto­
sunków  dyplom atycznych pomiędzy 
Anglją a Rosją, pierw szym  zastępcą 
przedstaw iciela handlowego Sow ietów  
w  Anglii m ianow any został Awram ow, 
dawniej pułkownik bułgarskiego sz ta ­
bu generalnego. P rzez  pew ien czas 
A w ram ow  pracow ał w  berlińskiem 
przedstaw icielstw ie handlowem , a na­
stępnie był kierownikiem  londyńskie­
go „A rcosu“< Głównie jemu właśnie 
zarzucano szerzenie propagandy ko­
m unistycznej w  Anglji.

Pokazuje się, że Rosja nie w yzbyła 
się sw ych planów, szerzenia w  Anglji 
komunizmu, skoro postała do Anglji 
tak 'skom prom itow anego  człowieka.

Włbtd cłicą' ograniczy? zbrojenia 
morskie.

Dzienniki angielskie donoszą, iż 
rząd włoski, po szczegółow em  zapo­
znaniu się z propozycjam i angielsko: 
am erykańskiem i, postanow ił w yrazić 
sw ą zgodę na zniesienie łodzi podw od­
nych. M inister spraw  zagranicznych 
Grandi w ystąpi w  tej spraw ie z odpo- 
wiedniem ośw iadczeniem  rządu w ło­
skiego na jedneni z pierw szych posie­
dzeń konferencji rozbrojeniow ej w  
Londynie, w spółpraca z Anglją i S ta ­
nami Zjednoczonemi w  dziedzinie roz­
brojenia na m orzu może d a ć . pozy ty ­
wne rezultaty .

Bułgarja targuje się o spłaty '• 
reparacyjne.

M inister sp raw  zagranicznych’ Bul- 
garji w raz  z ministrem  finansów udał 
się w  podróż, m ając zam iar odlwiedzić 
Rzym, P ary ż  i Londyn. Podróż minu 
strów  zw iązana jest ze spłatam i re- 
paracyjnem i Bułgarji. W  P ary żu  mi­
nistrow ie bułgarscy  konferow ać będą 
z pełnomocnikiem Rumun ji w  spraw ie 
zajętych przez Rumunję dóbr bułgar­
skich.

Henderson o rozbrojeniu.
Na abnkiecie, w ydanym  w Londy­

nie przez tow arzystw o  angielsko-fran- 
cuskie, wygłosił m inister spraw  zagra­
nicznych, Henderson znamienną mowe 
o stosunku Anglji do Francji. S tw ier­

d z i ł  on, żc obydw a państw a są w  sku-1 
*tek położenia geograficznego skażam  
na sąsiedztw o. Stosunki wzajem ne za­
cieśnią się jeszcze , bardziej w ów czas 
gdy w ybudow any; zostanie tunel pod­
morski, łączący  Anglie z Francją. D aw ­
niej, a jeszcze gdzieniegdzie i teraz, 
panowało przekonanie, że dwa narody, 
sąsiadujące ze sobą, m uszą być ry w a­
lami i nie mogą żyć ze sobą w  zgodzie. 
Św iat postępuje naprzód i zmienia tak ­
że pod tym  względem poglądy. Te 
błogosławione zmiany mają oparcie w 
Lidze |  Narodów, której celem jest 
utrzym anie’ pokoju,; a tem sam em  cyw i­
lizacji . zachodu. Obecnie obydw a na­
rody  stoją na progu nowych, donio­
słych £ zadań, mianowicie przeprow a­
dzenia rozbrojenia. Za sześć tygodni 
zbiera się w  Londynie konferencja pię^ 
ciu m ocarstw . Henderson nie wątpi,’ 
że na następnem  posiedzeniu Ligi Na­
rodów przedłożone już będą wyniki te? 
konferencji i żc Liga będzie mogła 
zwołać ogólną konferencję rozbro­
jeniową. /

ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NASZĄ GAZETE!

Branka litewska.
3) (Ciąg dalszy.)

Zgromiony otarł łzy rękaw em  długiej kapoty i 
rzekł:

— Bogiem a praw dą, takby należało, ojcze, a 
no cóż. kiedy człow iek już taki charak ter ma, że na 
łzy niewieście patrzeć nie m oże; a przecież gdy 
ludzie rozgadali, że taką w ielką chm arę dziecisków 
nawieziono na rynek krakow ski, już ja odrazu mó­
wiłem pannie mojej, że w  tem więcej gadania niż 
czego, i tak jest: niebożątek łedwo kilkoro, Litwin 
przeklętnik tysiące ich uwiózł, lub w ytracił, a i tak 
moich tu być nie mogło, oj nie, bo z nich kosteczki 
v/ popiołach spalonej chaty ja sam znalazłem  . . .  a 
ot przyw lekli my się tu i tak  na w iększą żałość 
i tyle . . .

Ksiądz brw i zm arszczy ł:
— Tak więc nijakiego zaufania w mocy Bożej 

nie macie, ludzie? — rzekł surow o — i nijakiej po­
kory ku poddaniu się woli Boskiej? O małoduszni, 
jakoż więc chcecie, aby Ojciec niebieski zmiłowanie 
miał nad takiemi, jak wy, krnąbrnem i dziećm i? Nie­
w iasto! — dodał praw ie groźnie, w strząsając ra ­
mię płaczączej. — Czy ty  w ierzysz w miłosierdzie 
Boskie?

— W ierzę . . .  — w ylkała.
On surowiej jeszcze zawołał, ręką wskazując 

Hziatwę na w ozach:
— W ierzysz, ale w iara twoja bez uczynków 

m artw ą jest! Ożyw  tw ą w iarę, spełnij uczynek 
chrześcijański, a ożywi się nad 'tobą miłosierdzie 
Boskie.

Osieroceni rodzice spojrzeli, f na księdza i na 
dzieci i znowu na niego, nie rozum iejąc tych słów, 
więc je w y tłóm aczy ł:

— Nakarmij zgodniałego, przyodziej nagiego, 
naucz nieumiejętnego — wołał z' zapałem  — weź 
k tóre z tych sierot nieszczęsnych za swoje dziecko, 
taka jest w ola Boska, spełnij ją bez szem rania, a zo­
baczysz, że ktokolwiek uczyni tenże sam miło­
sierny uczynek względem  tw ego własnego dziecka 
i ty odzyskasz z czasem  dzieci stracone, bo moc 
Boska granic niema!

Dwroje ludzi strapionych spojrzało sobie w  oczy 
wzajem nie i, rzecz niepojęta,- pomimo owych ko­
stek znalezionych w  popiele, nadzieja znowu za­
św ieciła w  ich oczach: kobieta zerw ała się nagle o 
w łasnej sile z ziemi.

— Chłopca czy dziew czynę? — . spytali się jed­
nocześnie nawzajem  małżonkowie.

— Chłopca! dziew czyna pójdzie w św iat od 
w as za mężem swoim, a syn przyprow adzi wam  do 
domu córkę! — stanow czo rozkazał ksiądz, który 
podobno nie miał innego celu, jak tylko w ydźw ig- 
nąć z rozpaczy nieszczęśliw ych ludzi, bo patrząc 
na nich, serce mu się krajało z żalu.

Chciał „strapionego pocieszyć11 i chrześcijański 
ten uczynek powiódł mu się, ob ludzie znękani i 
obezwładnieni rozpaczą, gotowi są zazw yczaj pod­
dać s;:e cudzej energicznej woli, jeżeli ta  umie zapa­
now ać nad nimi. Nieszczęśni rodzice przystąpili 
bez nam ysłu oboje teraz  do wozów- z dziećmi, roz­
patrując w nich bacznie i spiesznie, bo dwie inne 
kobiety to samo czyniły i. każda chciała ubiedz 
drugą.

— T e n ? . . .  Nieś ten, bo czarnow łosy, a nasz
był jasny.

— Ale ten musi micćj jak raz ze sześć latek, jak 
nasz!

— Pew no że musi mieć! — rozm awiali żywo, 
nie um iejąc na razie zdecydoaw ć się na wybór,_ a. 
w-tem szlachcianka>.iakhy-»pod w pływem  natchnie- ^  

.nia. spytała:

— Jak ci imię, dziecko
Chłopiec, do którego mówiła, w strząsając go 

za rączkę, trzym ającą bezwiednie kawałek czar­
nego chleba, w ytrzeszezonem i ze strachu oczętami 
błądził po świccie nieprzytom nie, aż na pow tórzone 
pytanie oczy jego zw róciły się nu pytającą i odpo­
wiedz powoli:

— W łodko . . .
Oboje rodzice strapieni krzyknęli, ich synek 

stracony zw ał się także W łodkiem. P rzypadkow a 
ta  okoliczność rozstrzygnęła wybór.

— Ten, ten niech będzie! — powiedzieli ‘ sobie 
oboje i kobieta nagle porw ała w ybrane dziecko ua 
ręce i ow inęła się w raz z niem dużą sw ą chustą.’ 
zam ierzając spiesznie odchodzić; przyciskała do 
piersi sierotkę mocno: ,

— A gdzież ojciec dobrodziej, abyśm y mu po­
dziękowali za ojcowską radę?  — spytał szlachcic. 
Obejrzeli się na okół, ale księdza już nigdzie nie 
było, znikł w  otaczającym  tłumie.

— W asze miłoście musicie do pana burm istrza 
iść opowiedzieć się, iż dziecko bierzecie, aby w ia­
domość była, co się z każdem  diezekiem z tych tu 
przysłanych stało  —- objaśnił pachołek kasztelański 
gorliwie, wedle surow ych rozkazów  pańskich.

Szlachecka para poszła do pobliskiego ratusza; 
gdzie chlachcic opowiedział się w raz z żoną, jako 
zowią się Hnrdkowie, czyli H orsey z Hordki, S ta ­
nisław i Zofja, osiedli na roli i biorący za swoje 
jedno z dzieci znalezionych po najeżdzie litewskim, 
poczem żw aw o przez mniej ludny już rynek w ró­
cili do sw ej gospody, to jest do wynajętej małej 
izdebki w  domu znajomego kupca, gdzie Hordkowie 
zaw yczaj staw ali za przyjazdem  do m iasta, podob­
nie jak w szyscy  pod owe czasy, lokując się gdzie 
było można u m ieszczan, w b rak u ,dostatecznej ilo­
ści - w łaściw ych gospód.^ ' ' '
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Oczekiwania Najśw. Marji Panny.
Św. Auksencjusza,

biskupa, wyzn.
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wyzn., t  251 r.

S u c h e  dni .

Środa

18
grudnia

SLOW.: WSZEMIR-

. Jeszcze jedna mala chwila jest, a ja 
poruszę niebo i ziemię i morze i suchę. 
i poruszę wszystkie narody, aż przyj- 

, dzie pożądany wszem narodom i na­
pełnię dom ten chwalą — mówi Pan 
Zastępców. (Aggeusz II. 7. 8.)

Z d a n i a :  Bądź cierpliwym w
znoszeniu cudzych wad, bo i ty  masz 
swoje, które inni muszą znosić.

Ten tylko ni jednego dnia próżno 
' nie straci. —

Kto w każdym coś dobrego zrobi 
dla swych braci.

Oczekiwanie Zbawiciela.
Jak pobożni Ojcowie Starego Za­

konu z upragnieniem wyglądali za 
obiecanym Odkupicielem i z tęsknotą 
wołali: „Spuśćcie rosy Zbawiciela",
tak i my przepędźmy czas adwento­
wy, pragnąc serdecznie drugiego 
przyjścia Odkupiciela świata, aby ła­
skawie wstąpił do duszy naszej, przy­
gotowując Mu drogę do niej przez po­
korę, gorliwą pokutę i obietnicę, że 
wszystkie zaniedbania naprawimy. 
Jak Marja i Józef zstępującego na ten 
świat Syna wiecznego Ojca z najgłęb­
szą miłością uczcili i hołd Mu oddali, 
a przez to naw et ubogą stajenkę w mi­
łe mieszkanie Mu zamienili, i jak Naj­
świętsza Dziewica szczególnie przez 
swe niepokalane poczęcie i czystość 
bez skazy, którą pomiędzy córami Ju­
dei jako lilia pomiędzy cierniem przy­
świecała, godną się stała być miesz­
kaniem dla Syna Boskiego, tak i my 
przez szczery żal i pokutę obmyjmy 
plamy grzechu i ofiarujmy Jezusowi 
mieszkanie w komórce serca naszego. 
Wtedy śpiew Aniołów: „Chwała na
wysokościach Bogu, a . na ziemi pokój 
ludziom dobrej wóli" stanie się dla nas 
rzeczywistością i prawdą.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wsch. o godz. 7,38, zach. o go­
dzinie 15.43. •

Długość dnia 8 godz. 5 m.

— Zasiłki dla bezrobotnych będą 
wypłacane przed świętami. Minister 
prący i opieki społecznej po porozu­
mieniu się z min. skarbu polecił, aby 
w związku z nadchodzącemi świętami 
Bożego Narodzenia zasiłki ustawowe 
dla bezrobotnych na okres od 16 do 22 
grudnia r, b. były.■wypłacone w tygo­
dniu przedświątecznym, zarówno jak i 
zapomogi miesięczne dla pracowników 
umysłowych za grudzień.

— Walny zjazd teatrów ludowych.
Piąty walny zjazd Związku Teatrów 
Ludowych w  W arszawie odbędzie się 
w  dniu 2 lutego 1930 roku. Program 
zjazdu między innemi obejmuje spra­
wozdanie z dziesięciolecia istnienia 
Związku, pokazy i referaty z dziedzi­
ny teatralnej na wsi i w  mieście. Zjazd 
zapowiada się bardzo liczny, co tłu­
maczyć należy tern, że coraz większe 
rzesze interesują się teatrem  ludowym. 
Uczestnicy korzystać będą z zniżki 
kolejowej. Bliższe informacje oraz 
szczegółowy program .wraz z kartą 
uczestnictwa w ysyła na żądanie Zwią­
zek Teatrów  Ludowych, W arszawa, 
j. Tamka 1. ' . . .V

— Zwiedzenie Polski przez cudzo­
ziemców. Ubiegłego lata zanotowano 
w Polsce w  związku z w ystaw ą .po­
znańska większy ruch cudzoziemców.

I tak .w m.aju br. przybyło do Polski 
8166, wczerwcu 11 430, w lipcu 14 697, 
w sierpniu 10 519 cudzoziemców. Do 
W arszaw y w lipcu przyjechało 4086, 
w  sierpniu 2816, do Poznania zaś w 
tych miesiącach 3707 i 2261. Najwię­
cej cudzoziemców w Poznaniu było w 
czerwcu (4859), gdy w W arszawie by­
ło ich 2880 Najwięcej cudzoziemców 
przybyło z Niemiec w sierpniu 4501, 
następnie ze Stanów Zjednoczonych 
1338, z Czechosłowacji 871, z Austra- 
Iji przybyły 4 osoby.

Województwo śląskie.
* Nowa umowa ramowa w hutnic­

twie Żelaznem. W ubiegły poniedzia­
łek zostały ukończone obrady komisji 
arbitrażowej i pojednawczej w spra­
wie nowej umowy ramowej dla robot­
ników zatrudnonych w hutnictwie Że­
laznem. Będzie to pierwsza na Ślą­
sku umowa ramowa zredagowana cał­
kowicie w języku polskim. Umowa 
przewiduje między innemi pewne 
zmiany w urlopach, korzystniejsze dla 
robotników ,niż dotychczasowe.

* • Rynek pracy w Województwie 
Śląskiem. Stan bezrobocia na terenie 
województwa śląskiego wzrósł w ubie­
głym tygodniu o 1.557 osób, wynosząc 
ogółem 11.647 bezrobotnych. Z Iczby 
tej było górników 655. hutników 277, 
metalowców 513, budowlanych 2.533, 
włókniarzy 489, robotników niewy­
kwalifikowanych 5.144. umysłowych 
748. Z zasiłków korzystało 3.734 bez­
robotnych.

* śląska Izba Rolnicza przypomina, 
że z dniem 3 stycznia 1930 roku upły­
wa ostateczny termin zgłaszania się 
do Szkoły Podkuwaczy w Drogomy­
ślu, powiat Bielsko, Szkoła ta zosta­
nie uruchomiona przy państwowem 
stadzie ogierów.

* Sprzedaż świadectw przemysło­
wych.) Celem uniknięcia natłoku 
przez w ydaw anie świadectw przemy­
słowych i dla wygody publiczności — 
zarządził urząd skarbowy w Katowi­
cach otwarcie pomocniczej Kasy Skar­
bowej przy Urzędzie Skarbowym ii. 
w Katowicach, ul. Młyńska nr. 22. w 
czasie od 16—31 grudnia 1929 r.

Osoby fizyczne i prawne, prow a­
dzące względnie zamierzające prowa­
dzić przedsiębiorstwo handlowe i prze­
mysłowe na terytorjum Okręgu W y­
miarowego 2 Urzędu Skarbowego w 
Katowicach (Dzielnica II, III i I miasta 
Katowic t. j. Bogucice, Załęże, Dąb, 
Ligota i Brynów. gminy wiejskie: No­
w a Wieś, Bielszowice, Kochłowice, 
Kończyce, Kłodnica, Bykowina, Ha­
lemba, Makoszowy i Pawłów, zgłaszać 
się w celu nabycia świadectw prze­
mysłowych na rok 1930 do lokalu w y­
mienionej Kasy Skarbowej przy Urzę­
dzie Skarbowym II w Katowicach, 
ul. Młyńska nr. 22) I. piętro w ozna­
czonym wyżej czasie.

Do dnia 16 grudnia 1929 r. świade­
ctwa przemysłowe należy naoywać 
w Kasie Skarbowej przy ulicy Zieionej 
w Katowicach.

* Przewóz węgla. Od kwietnia do 
końca października róku bieżącego ko-, 
leje polskie podstawiły kopalniom w ę­
gla pod naładunek 1.460.062 wę- 
glarek. W  porównaniu z tym samym, 
okresem roku uibegłego, w roku bie­
żącym załadowano 190.630 wagonów 
więcej. Przez porty w  Gdyni i w 
Gdańsku wywieziono 352,549 wagonów 
węgla, t. j. 16 proc. Więcej, niż w ro­
ku ubiegłym. Drogą lądową w ywie­
ziono 229.710 wagonów. W  porówna­
niu z rokiem mimionym wzrost wynosi, 
10.4 procent. Dla rynku Wewnętrzne­
go załadowano w , kopalniach 839.403 
wagony, t. j. o 17 proc. więcej, niż w 
powyższym okresie roku ubiegłego.

K R U S Z W I C A
Z ¥ atowichiego.

Katowice. (Z ż y c i a  p o l s k i c h  
r e s t a u r a t o r ó w ) .  Zebranie orga­
nizacyjne Związku Polskich Restaura­
torów Właścicieli Kawiarń i Hoteli na 
miasto Katowice i okol ca odbyło się 
w piątek dnia 13 b. m. na sali „Do W y­
poczynku" w Katowicach.^ Na zebra­
nie stawiło się 32 członków. Referat 
o sprawach związkowych wygłosił wi­
ceprezes związku Kozyrą. Po dysku­
sji wszyscy obecnie nowi członkowie 
zgłoś li swoje przystąpienie do filji ka­
towickiej. Związek Polskich Restau­
ratorów rozwija się świetn:e. Restau­
ratorzy Polacy są zadowoleni, że mo­
gą należeć nareszcie do związku pol­
skiego, który jedm ie może im dać na­
leżytą obronę. Zarząd związku w zy­
w a wszystkich Polaków - restaurato­
rów, aby zgłosili swoje przystąp enie 
do związku polskiego na ręce prezesa 
Długiewicza lub wprost do biura za­
rządu głównego, którv mieści się w Iz­
bie Handlowej przy Polskim Związku 
Towarzystw Kupieckich w Katowicach, 
plac Wolności 8.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  
Antoni Jordanek z Zawodzia przybył 
do poczekalni IV klasy na dworcu ko­
lejowym w Katowicach. W  poczekal- 
in Jordanek sięgnął po portfel Karola 
Zawady również z Zawodzia. Spraw ­
ca został schwytany na gorącym u- 
czynku. Oddano go w ręce policji. — 
Antoni. Rybka, bez stałego zamieszkaT 
nia, został aresztowany za kradzież 
zegarka stołowego. Rybka był poszu­
kiwany także przez sąd grodzki w Mi­
kołowie.

—- (K r a d z i e ż k a s e t k i  z p i e- 
n i ę d z m i). 2  mieszkania Artura
Friedlaendera w Katowicach, ulica 
Marszałka Piłsudskiego 10, skradziono 
kasetkę zawierającą 5 tysięcy złotych 
oraz różne wartościowe papiery. 
Sprawcę dotychczas nie wyśledzono.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  s a ­
m o c h ó d ) .  Na ulicy Kochanowskie­
go w  Katowicach wydarzył się wypa­
dek samochodowy. Auto osobowe, 
kierowane przez szofera Piotra Cie- 
śloka -z Giszowca przejechało Stani­
sława Dudę z Murcek. Szofer Cieślok 
odwiózł Dudę do szpitala miejskiego 
w Katowicach.

Giszowiec w Katowickiem. (N o- 
ż o w n i k  p o d  k l u c z e m ) .  Przed 
lokalem oberżysty Poloka wywiązała 
się bójka między 23-letnm Edwardem 
Malcherkiem a Stefanem Pruskim, 
również lat 23. Malcherek zadał swe­
mu przeciwnikowi dwa ciosy nożem 
w plecy i przedramię. Rannego od­
stawiono, do lecznicy. Nożownika osa­
dzono w więzieniu.

Wełnowiec w Katowickiem. (R z u- 
c i ł  łom  ż e l a z n y  i w o r e k ) .  Po­
sterunkowy St. zauważył na ulicy Be- 
dera podejrzanego człowieka. Było to 
po północy, przeto policjant zawołał, 
aby stanął, gdyż chciał stwierdzić je­
go nazwisko. Na zawołanie posterun­
kowego nieznany mężczvzna zaczął 
uciekać, wobec czego policljant oddał 
za nim 5 strzałów, które chybiły celu. 
Podejrzany mężczyzna rzucił w kie­
runku policjanta łom żelazny i worek. 
Nie ulega więc wątpliwości, że był to 
włamywacz, który znajdował się w 
drodze do „pracy."

Janów w Katowickiem. ( S p r a ­
w y  k o m u n a l n e ) .  Ną ostatniem po­
siedzeniu zastępstwa gminnego uchwa­
lono powierzyć roboty około central­
nej ogrzewalni w ratuszu firmie Lamii 
w Janowie. Następnie omawiano 
sprawę współudziału gminy przy bu­
dowie' centrali mlecznej. Udział gmi­
ny, wynosiłby .około 7 tysięcy złotych. 
Sp'rawę tę ódfócz.oho na czas póź­
niejszy.

Roździeri w Katowickiem. (R o- 
d z i c e ,  z w a ż a j c i e  n a  d z i e c i ! )  
Samochód reklamowy firmy „Sicht" 
w Kochłowicach przejechał 8-letniego 
Edmunda Roesnera z Roździenia. 
Chłopak doznał obrażeń, przeto odsta­
wiono go do szp tala. Stwierdzono, że 
winę ponosi mały Roesner. W ypadek 
wydarzył się na ulicy Marszałka Pił­
sudskiego.

Dąbrówka Mała w  Katowickiem. 
( U p r z e m y s ł o w i e n i e  g mi n y ) .  
Kilka firm postanowiło osiedlić się w 
Janowie na wiosnę 1930 roku. Zbudo­
wane zostaną tu fabryki i wytwórnie, 
m anowicie tartak, wytwórnia beczek, 
wytwórnia konstrukcyj żelaznych oraz 
lejarrjją żelaza.

r Nowa Wieś w  Katowickiem. 
( C h c i e l i  u w o l n i ć  a r e s z t o ­
w a n e g o ) .  Starszy posterunkowy; G. 
użył broni białej przeciwko Janie Koju. 
ponieważ zamierzał uwolnić aresz*an- 
ta, nieakiego Romana Michalika z Ko- 
chłowic. Urzędnik policyjny G. za­
prowadził obydwóch do komisariatu 
policji.

I Krftl. Huty.
Król. Huta. ( D o d a t k i  d o  p o .

d a t k ó w . )  Miasto Królewska Huta 
otrzymało onegdaj wspaniały podaru­
nek gwiazdkowy. W ygrało mianowi­
cie w najwyższym trybunale admini­
stracyjnym proces w sporze o dodatki 
gminne do podatków, płaconych przez 
dyrekcję Skarbofermu. O podatek ten 
ubiegały się Katowice. Między temi 
obu miastami powstał spór na temat, 
które z nich jest kompetentne do po­
bierania tych podatków. Najwyższy 
Trybunał Admin stracyjny w W arsza­
wie orzekł, iż podatki te ma ściągnąć 
do swej kasy Królewska Huta, pon e- 
waż zarząd Skarbofermu znajduje się 
w' tern mieście. Z tytułu zaległych do­
datków gminnych za lata ubiegłe, na­
leży się gminie Królewskiej Huty prze­
szło 600 tysięcy zł.

— (W  s p r a w i e  n ę d z y  m i e ­
s z k a n i o w e j .  Magistrat miasta 
Król. Huty zwraca uwagę, że wszelkie 
podania o przydział mieszkania są 
bezcelowa. Według nowej ustawy o 
ochron e lokatorów, gospodarze w y­
bierają sobie sami swych komorników, 
jeśli mają próżne mieszkanie. Magi­
strat potwierdza tylko wybór lokato­
ra. Podania o przydział mieszkania 
nie odnoszą przeto żadnego skutku. 
W każdym wypadku, jeśli bezdomny 
dowie s ę o wolnem mieszkaniu, w i­
nien zgłosić się przedewszystkiem u 
gospodarza.

— W i e r z y c i e l e  k a s y  H u t y  
K r ó l e w s k i e j  i L a u r y ) .  W ie­
rzycielom byłej Jcasy werkowej Huty 
Królewskiej i Laury zwraca się uwagę, 
że na podstawie umowy zawartej w 
dniu 25 maja 1928 roku ostatn a rata 
uwartościowionych wkładek włącznie 
z procentami zostanie wypłacona pod 
koniec grudnia roku bieżącego. W ie­
rzyciele mogą odebrać ostatnią ratę 
swych wkładek w kasach zarządu hut 
Laury i Zgodv (Eintracht) w czasie od 
16 do 31 grudnia podczas godzin przed­
południowych. Wkładk', które nie zo­
staną odebrane, będą złożone w sądzit 
po 31 grudnia.

Z Świętochłowic V iew .
Zgoda w Świętochłowickiem. (P o ć 

k o ł a m i  s a m o c h o d u ) ^  Marta 
Kopecka ze Zgody została najechana 
przez samochód. Kto ponosi winę, na- 
razie nie stwierdzono.

^Kamień w świętochłowickiem. 
( W y p a d e k  s a m o c h o d o w y ) .  Zo- 
fja Pilarska z Brzozowie, (a t 44, zo­
stała potrącona przez samochód, któ­
rym kierował szofer Edward Tw arda



z Katowic. Pilarska w yw ichnęła so­
bie nogę. Kto ponosi winę, ustali śledz­
two' policyjne.

I Pszczyńskiego.
P szczyna . ( T a r g  n a  z w i e r z ę ­

t a  . d o m o w e ) .  Ostatni targ  na konie 
i bydło w Pszczynie był dobrze obe­
słany. C eny były średnie.

-r- ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
d e k  n a  s z o s i e ) .  Je rz y L ig u szS u sz -  
ca w padł pod przejeżdżająca furm an­
kę i doznał złam ania ręki. Pogotowie 
ratunkowe, odstawiło go do lecznicy 
w Pszczynie.

Łaziska Średnie w  Pszczyńskiem;. 
(N ó w  e k o  ł o L. O. . P. P.) W  Łazi­
sk a c h 1 Średnich powołane zostało do 
ż y d a  nowe koło Ligi obrony po­
w ietrznej i przeciw gazow ej. Na ze­
braniu został w ybrany  zarząd w na­
stępującym  składzie: Roman Korczyk 
preześ, W ilhelm Seeman sekretarz, 
Franciszek Korczyk skarbnik. Koło li­
czy już 80 członków rzeczyw istych.

Z  Hybłtickiego.
Rybnik. ( N o c l e g  z p r z e s z k o ­

d a mi ) .  W iadomo, że w wielu stodo­
łach w  Rybniku nocują bez pozwolenia 
gospodarzy w ędrow cy oraz różni bez­
domni ludzie, k tórzy ukryw ają się 
przed policją. Podczas ostatniej obła­
w y  policyjnej przytrzym ano w jednej 
z m iejscowych stodół kilku mężczyzn 
i kobiet. W  tych dniach w szyscy 
mieli odpowiadać przed sądem za w a­
łęsanie się w  mieście i okolicy. Na 
rozpraw ę przybyli tylko robotnik 
M aksymilian Je rzy  i niezamężna 
Agnieszka Swoboda. Sąd skazał każ­
dego z oskarżonych na X2 dni wię­
zienia.

-7- • (Ś m i e r t e I n y w y  p a d e k): 
E rnest Kamyczek zam ieszkały w  R y­
bniku p rzy  ulicy Chwałowickiej 61. 
sp a d ł'% ' w łasnej furmanki i uderzył 
głow ą o bruk ulicy tak mocno, iż u tra ­
cił przytom ność. Kamyczek zm arł w 
lecznicy w  Rybniku.

Żory. ( S p r a w y  k o m u n a l n e ) .  
Na ostatniem  posiedzeniu byłej rady 
miejskiej burm istrz p. Rostek zdał sp ra­
wozdanie za rok rachunkow y 19,28-29. 
Ze spraw ozdania w ynikało, że poło­
żenie finansowe m iasta jest korzystne, 
pomimo w y d a tk ó w  w roku ubiegłym 
na roboty  inw estycyjne, mianowicie 
budowle, brukowanie ulic, roboty ka­
nalizacyjne itp. — M ajątek m iasta w y- 
nosi-T953,514 złotych i składa się z 
427 hektarów  lasu, 76 hektarów  pola i 
łąk oraz budynków miejskich. Liczba 
m ieszkańców w ynosiła pod koniec ro ­
ku spraw ozdaw czego 6 tysięcy 52, z 
tego 5 tysięcy  760 katolików, 260 pro­
testantów , 30 żydów  i 2 innych w y­
znań. — Do urzędu pojednawczego 
dla sp raw  m ieszkaniowych w ybrano 
te sam e . osoby. Ze strony lokatorów  
w szędł do wymienionego urzędu ku­
piec Kern w miejsce m ajstra piekar­
skiego Mrózka, który  w m iędzyczasie 
zostął w łaścicielem  domu. — Spraw ę 
sprzedaży  parcel ze strony w łaścicie­
la cegielni Kuca między ulicą Rybni­
cką j a - Folw arkam i dla celów osiedl- 
czych uznano na podstaw ie w arun­
ków - m agistratu, w edług których sze­
rokość ulicy na wymienionych osie­
dlach musi w ynosić 8 m etrów. O 
utrzym anie drogi w dobrym  stanie 
troszczyć muszą się m ieszkańcy. — 
Podatek budynkow y wynosi jak do­
tychczas proc. oszacow anej w arto ­
ści budynków . — W niosek o wycięcie 
8 m orgów :lasu w  tak zwanej Bibrowi- 
nie został przyjęty. Ubodzy m iasta 
otrzym ają ‘ 60 sągów  drzew a za 
darmo. Subw encje . gwiazdkowe dla 
ubogich i potrzebujących w ynoszą ra ­
zem 2162 zł. — za roboty nadzw y­
czajne prgy przyłączeniu m iasta Żor 
do sieci przew odów  elektrycznych ko­
palni D onnersm arcka otrzym ają: ro ­
botnicy 50 proc., kierownik pensję za 
jeden miesiąc. — Na cząs zim owy 
o tw arto  kuchnię dla ubogich. Na ten 
cel-przyznano 500 zł. miesięcznie. —. 
Od roku 1931 w Żorach będzie odby­
wać' się. rocznie 12 targów  na bydło,, 
oprócz tęgo od 1 kwietnia 1930 r. od­
będzie się w  każdy drugi piątek targ  
tygodniow y.

Giełda plenietn;
W  Katowicach płacono w dniu 16

grudnia za 100 złotych 46.89 m arek 
niemieckich, za 100 m arek niemieckich 
213,25 złotych.

W  W arszaw ie płacono w  dniu 16 
grudnia: za 100 franków francuskich 
34.99 zł, za 100 franków  szwajcarskich 
172.67 zł, za 100 koron czeskich 26.36 
złotych.

Zam ysłów w  Rybnickiem. (W  ł a- 
m a n i e  d o  o b e r ż y ) .  Podczas je­
dnej z ostatnich nocy nieznani zło­
dzieje włamali się do oberży W ojcie­
cha Kolorza. W łam yw acze skradli za­
pas likierów oraz w yrobów  tytonio­
wych.

Niedobczyce w  Rybnickiem. ( L o s  
g ó r n i k a ) .  Zatrudniony na tutejszej 
kopalni górnik Jan Cichocki z Z ebrzy­
dowic został p rzysypany przez obry­
wające się węgle. Śm ierć nastąpiła 
natychm iast. Ciechocki osierocił żonę 

;i grom adkę małych dzieci.

Rydułtowy w Rybnickiem. N i e ­
s u m i e n n y  p a r o b e k ) .  Zatrudnio­
ny u gospodarza Jończyka woźnica, 
Jan Ochodek, przyw łaszczył sobie ty ­
siąc 200 złotych na szkodę swego pra­
codawcy. Sąd w Rybniku skazał nie­
sumiennego robotnika na 2 miesiące 
więzienia.

Radlin w  Rybnickiem. ( B u d o ­
w a  m i e s z k a ń ) .  Rybnickie gw are­
ctw o w ęglow e ma zam iar zbudować 
dom m ieszkalny dla rodzin robotni­
ków; zatrudnionych w koksowni. W  
domie tym będą znajdow ać się mie­
szkania dla 14 rodzin. Roboty budo­
w lane  zostaną rozpoczęte na wiosnę 
1930 roku. , L

Kleszczów w7' Rybnickiem. (B u ­
rz a ) .  P rzed kilku dniami przecho­
dziła nad tutejszą wsią i okolicą gw ał­
tow na nawałnica. W ichura zerw ała 
dach z szopy St. Paździora. Dach ten 
został zrzucony na dom mieszkalny. 
Szkoda wynosi 500 złotych.

Sumina w Rybnickiem. ( A r e s z -  
t o, w a n i e). Robotnik Józef W eide- 
mann z Raciborza przekroczył niele­
galnie granicę polsko-niemiecką. W ei- 
demann został aresztow any i osadzony 
W w iezien iu  sądowrem w  Rybniku.

Brzezie w  Rybnickiem. (E c h a 
w y b o r ó w  k o m u n a l n  y  c h). O- 
statnie w ybory komunalne w  dniu 8 
grudnia przyniosły tutejszym  Niem­
com dotkliwie klęski. Podczas gdy w 
roku 1926 zdobyli w iększość nad pol- 
skiemi, to w tym roku otrzym ali tylko 
trzy  m andaty, Polacy natom iast 6 . W o­
bec tej klęski „Niemcy11 w  Brzeziu za­
pewne przestaną chwalić się, iż B rze­
zie jest w ioską niemiecką. t

— ( S p r a w y  s z k o l n e ) .  Jak już 
donieśliśmy, kierow nik szkoły w B rze­
zi u p. Kinsner został przesiedlony na 
stanowisko kierownika szkoły do W iel­
kich Hajduk. Jego miejsce objął kie­
rownik szkoły z Zaw ady p. Szymański. 
Nauczyciel Kinsner był pionierem pol­
skości w7 tutejszej gminie. O woc  jego 
pracy na niwie narodow ej są widocz­
ne dla każdego. Przedew szystkiem  
zdołał on przekonać wielu zbałamuco­
nych rodziców, że polskie dziecko na­
leży do polskiej szkoły. To też szko­
ła mniejszości, do której uczęszczają 
tylko dzieci polskie, gdyż Niemców7 w  
B rzeziu . niema, spadła podczas jego 
urzędowania tak znacznie, iż obecnie 
w ystarczy  do nauczania tylko jeden 
nauczyciel. M ieszkańcy Brzezia ży­
czą p. Kinsnerowi dobrego powodzenia 
w W ielkich Hajdukach.

Moszczenica w Rybnickiem. (S k u t- 
k i b i j a t y k i ) .  W  M oszczenicy od­
była się niedawno zabaw a taneczna. 
Podczas zabaw y robotnicy Tomasz 
Hojką, Alojzy M arcel, Ernest Hojka, 
Leon Pórw oł i Józef Uliarczyk w y­
wołali spór, następnie bijatykę. O bra­
biano się wzajem nie krzesłam i, kuflami 

: i nożami kieszonkowym i. Niejaki, P a ­
jąk ' doznał ciężkich ran. Młody ten 

■ człowiek pozostanie kaleką do śmierci.

i zbożowa.
Poznańska giełda zbożowa
w dniu 16 grudnia 1929 r.

Żyto 25.45—26.25, pszenica 34.50 do 
36.50, jęczmień brow arow y 26.75 do 
29.75, owies 20—22, m ąka żytnia 39, 
mąka pszeniczna 55—59, ośucie żytnie 
15.75— 16.75, osucie pszeniczne 18— 19, 
groch polny 38—42, groch W iktorja 
41—48. Położenie na giełdzie spo­
kojne.

Sąd w  Rybniku skazał Tom asza Hojkę 
na 9 miesięcy, Al. M arcola na 6 mie­
sięcy, w szystkich innych oskarżonych 
na 3 miesiące więzienia.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry- ( W y p a d e k  

p o g r z e b a n i a  ż y w c e m ) .  W  tych 
dniach doniesiono z Rybnej, że były  
właściciel dw oru rotm istrz Koschiitzki 
został żyw cem  pogrzebany. Obecnie 
donoszą, że wiadomość ta nie polega 
na praw dzie. Chodzi w tym w ypad­
ku o zbezczeszczenie grobow ca wzgl. 
grobu. Stw ierdzono bowiem, że także 
inne trum ny znajdujące się w grobow ­
cu rodziny Koschtitzkich zostały gw ał­
tem otworzone. Na trum nach znajdu­
ją się ślady dłuta. Zbezczeszczenia 
musiano dokonać w  czasie, gdy gro­
bowiec nie był pokry ty  płytam i beto- 
nowemi, lecz belkami. Rotm istrz 
v. Koschiitzki zm arł na udar serca w  
roku 1920. W ydobyte zwłoki od­
transportow ano już do W ronina w  Ra- 
ciborskiem, gdzie znajduje się nowa 
siedziba rodziny.

Z Cieszyńskiego.
Bystrą w Bielskiem. ( W y p a d e k  

p o d c z a s p o 1 o w  a n i a). Robotnik 
Jan Dybczak z Bystrej brał udział w 
polowaniu w lesie cygańskim jako po­
ganiacz. Leśniczy Jan Olma z Miku- 
szowic postrzelił Dybczaka, raniąc go 
w ręce, nogę oraz w piersi. Lekarz 
dr. Sroczyński w ydał zlecenie, aby 
rannego odstawiono do lecznicy w 
Bielsku.
. Pogwizdów w  Bielskiem. (K r a- 
d z i e ż  k o n i). P rzed  kilku dniami 
skradziono w. Pogw izdowie trzem  go­
spodarzom 6 koni. Ślady prowadziły 
do Boguszowie, gdzie spraw cy kra­
dzieży przeprowadzili konie przez 
granicę do Częstochowy. Dochodze­
nia w ykazały, że dokonali tego cyga­
nie, przebyw ający w  okolicy C ieszy­
na. Cyganie ci chcieli sprzedać l ko­
nia w  Siedliszczu przy Frydku, jednak 
nabyw ca zażądał od nich paszportu na 
bydło. Cyganie pozostawili konia i już 
więcej po niego nie powrócili.

Z całej Polski.
Sosnowiec. ( Z a s ą d ź ,011 y z a  

m o r d e r s t w o ) .  W  czerw cu r. b. 
został zam ordow any przez bandytów 
Antoni Kot pod Zawierciem, przyczem  
bandyci zrabowali mu 90 złotych. Po­
licja ujęła morderców, z których jeden 
Sadowski wyśledzony przez policję 
popełnił samobójstwo, drugi zaś 18-le- 
tni Józef M azurek odpowiadał w dniu 
dzisiejszym przed Sądem Okręgowym, 
który skazał go na -12 lat więzienia z 
zaliczeniem półrocznego aresztu p re­
wencyjnego. Razem z nim odpowia­
dał niejaki Józef W łodarz, oskarżony 
o dostarczanie broni bandytom. Sąd 
skazał na dwa lata więzienia.

Kraków. ( B a n k r u c t w a  z p o ­
w o d u  s p ó ź n i o n e j  z i m  y). O- 
późnienie. w nadejściu zimy w roku 
bieżącym  odbiło się bardzo-dotkliw ie 
na handlu odzieżowym. Kupcy k ra ­
kow scy w przew idyw aniu ostrych 
mrozów zaopatrzyli swoje m agazyny 
w  wielkie zapasy trykotaży, pobiera­
jąc tow ar z fabryk przew ażnie na 
weksle. Tym czasem  mamy już poło­
w ę grudnia, o m rozach ani słychu, lu­
dzie ociągają się z kupnem ciepłej bie­
lizny, sw etrów  i t. p., a kupcy muszą 
płacić pierw sze ra ty  za pobrane tow a­
ry. Spowodowało to zachwianie się 
całego szeregu m agazynów trykotar* 
skich i zakładów odzieżowych, które 
nie mogąc w ykupić w  term inie weksli 
zgłosiły, upadłość. — .Również znalazły

'&ę w  opresji " m agazy n y 'fu te r, a jSk 
słychać, z wielkiemi trudnościam i w al­
czą również właściciele składów  w ę­
glowych, którzy zaopatrzyli się w wiel­
kie ilości środków opałowych, a sprze­
daż ich postępuje W małych ilościach i 
bardzo powoli! Zawiedziony w  sw o­
ich oczekiwaniach handel liczy jednak, 
że druga połow a zimy przyniesie ze 
sobą m rozy i wzmoże ruch kupujących.

Chrzanów. ( K r w a w y  w i e c  ż y ­
d o w s k i . )  Na publicznem zgrom a­
dzeniu żydowskiego „Bundu“ w 
Chrzanowie doszło do krw aw ego s ta r ­
cia między komunistami a „bundo w- 
cam i“. W alka zakończyła się po ra­
nieniem kilkudziesięciu uczestników 
zebrania, poczem policja rozpędziła 
tłum i wiec rozw iązała.

Gniezno. O s z u s t w o  u b e z ­
p i e c z  e n i o w  e). W  związku z pro- 
wadzonem dochodzeniem w sprawie 
podpalenia młyna parow ego w  Gnieź­
nie, aresztow ano właściciela p. Folty- 
noAvicza, podejrzanego o podpalenie 
Jak się dowiadujemy młyn, był ubez, 
pieczony na 620.000 zł. podczas gdy 
stra ty  wynoszą najw yżej pół miljons 
złotych.

Poznań. ( N i e s u m i e n n y  u r z ę ­
d n i k  p o c z t o w  y). W tutejszym 
urzędzie pocztowym  nr. 1 w ykryto  de­
fraudację pieniężną na sumę 4.500 zł. 
której dokonał kontroler Maksymiljan 
W agner. Kontroler zbiegł w niew ia­
domym kierunku.

Grudziądz. ( P o m n  i k n i e p o d ­
l e g ł o ś c i . )  W 10 rocznicę zajęcia 
Grudziądza przez w ojska polskie, t. j. 
2.3 stycznia 1930 r, zostanie tam od­
słonięty pomnik niepodległości, dłuta 
a rty s ty  S tanisław a , Jackow skiego 
z W arszaw y. Pomnik przedstaw ia od­
laną z brotizu postać żołnierza polskie­
go ze sztandarem  w ysoko podniesio­

n y m  ku górze, um ieszczony zaś będzk 
na cokole, na którym  stał niegdyś p o ­
sąg eks-kajzera W ilhelma II.

Kołomyja. ( E n e r g i c z n y  e g ­
z e k u t o r  s p r z e n i e w i e r c ą ) .  Na 
bruku kołornyjskim znany był ze swe? 
energji egzekutor podatkow y, nazwi- 
siem Burzany, którego jednak podej­
rzew ano, że sprzeniew ierza w yegzek­
w ow ane u płatników  pieniądze. P rz e ­
prowadzono rewizję ksiąg, jednak w 
trakcie badania aktów, Burzany zbiegł 
do Czechosłowacji. Stw ierdzono, że 
zdefraudowaf ponad 6.000 zł. P o  oszu­
ście wszelki ślad tym czasem  zaginął.

Z dalszych stron.
Królewiec. ( G n i a z d o a g i t a t o -  

r ó w  k o m u n i s t y c z n y c h ) .  Ga­
zety niemieckie wychodzące w  P ru ­
sach W schodnich donoszą: W  miej­
scowości Eidkunem, w  obozie, gdzie 
skoncentrowano niemieckich koloni­
stów, pow racających z Rosji, niem iec­
ka policja polityczna w ykryła  gniazdo 

. agitatorów, którzy zostali w raz z nie­
mieckimi kolonistami wysłani na roz­
kaz Kominternu do Niemiec. W  w y ­
niku przeprowadzonego dochodzenia 
ujawniono wiele m aterjału obciążają­
cego oraz przeprowadzono areszto­
wania.

Berlin. ( O s z u s t w a  u b  e z p i e- 
c z e 11 i o w e). Pism a berlińskie do­
noszą: W tych dniach prokuratura
w szczęła dochodzenia przeciw ko leka­
rzowi dr. Fischederowi i niejakiemu 
Heske, którzy oskarżeni są o  oszustwa 
ubezpieczeniowe. Jak ustalono, Heske 
zwrócił sję do dr. Fischedera jako pa­
cjent, skąd pow stała znajomość, a na­
stępnie i przyjaźń obydwu oskarżo­
nych. W krótce Heske porzucił swe 
zajęcie handlowca i został asystentem  
lekarza. Za radą Fischedera Heske 
ubezpieczył się w trzech tow arzy­
stw ach, poczem dr. Fischeder dokonał 
trzykrotie operacji w jamie brzusznej 
swego nowego asystenta. W ysokie
honorarja lekarskie i inne koszta zw ią­
zane z chorobą Heske były opłacane 
przez tow arzystw a ubezpieczeniowe. 
Obecnie prokuratura rozporządza m a­
teriałem, iż Heske był zupełnie zdrów, 
operacje były najzupełniej niepotrze­
bne, a dr. F ischeder w raz  z H eske do­
konali ich wyłącznie w  celu ■otrzymaj 
nią m rem ji.ubezpieczeniowej.



Wyniki wyborów z miasta Katowic.
(Szczegółowe wyniki z przedmieść).

Katowice (Śródmieście)
l ££<•

fw 20 okręgach w yborczych otrzym ali 
głosów : socjaliści prorządowi 261,
P . P . S. 716, Socjaliści niem. 774, Rze­
mieślnicy 298, Kustos 479, Niemcy 
fl0.837, N. P. R. 959, Kat. Blok Ludo­
w y  5491, Listy prorządow e 4442, Ko­
muniści 53, Żydzi 1276.

Katowicka Hałda.
Lokal wyborczy restauracja Życho­

nia. Socjaliści prorządow i 20 gł. - 
P. P. S. 29 gł. — Niem. socjaliści 17 
gł. *—1 Rzemieślnicy 25 gł. — Kustos 6 
gł. Niemcy 331 gł. — N. P . R. 176 
gł. — Kat. Blok Ludowy 242. — Listy 
prorządow e 295 gł. — Komuniści 9.

Katowice II (Bogucice - Zawodzie.
Lokal wyborczy restauracja Cyga­

na dawn. Krebs, Krakowska 23. Socj. 
prorządow i 16, P . P . S. 48, Socjaliści 
niem. 67, Rzemieślnicy 11, Kustos 9, 
Niemcy 662. N. P. R. 39, Kat. Blok Lu- 
'dowy 203, L isty prorządow e 157, Ko­
muniści 6, Żydzi 10.

Lokal wyborczy Stara Strzelnica. 
Krakowska 45. Socj. prorządowi 18, 
P . P . S. 50, Socjaliści niem. 83, Kustos
8, Niemcy 415, N. P . R. 59, Kat. Blok 
Ludow y 154, Lista prorządow a 142, 
Komuniści 4. Żydzi 2.

Lokal wyborczy restauracja Fisze­
ra, Krakowska 13Ó. Socj. prorządowi
9, P . P. S. 53, Niem. socjaliści 51, Rze­
mieślnicy 11. Kustos 11, Niemcy 229, 
N. P . R. 51. Kat. Blok Ludowy —, Li­
sta  prorządow a 182, Komuniści 19, Ży­
dzi 2.

Lokal wyborczy Kantyna Ferrum.
Socjaliści prorządow i 12, P . P . S. 135, 
Niem. socjaliści 46. Rzemieślnicy 16, 
Kustos 5, Niemcy 448, N. P. R. 35, Kat. 
Blok Ludowy 190, Listy prorządow e 
197. Komuniści 6. Żydzi 3.

Lokal wyb. Restauracja Posia, Kra­
kowska 70. Socjaliści prorządowi 13, 
P. P . S. 33, Niem. socjaliści 38, Rze­
mieślnicy 9, Kustos 8, Niemcy 477, 
N. P . R. 86, Kat. Blok Ludowy 232, 
Listy prorządow e 191, Komuniści 9.

Lokal wvb. Posz (dawn. Heeht), 
Krakowska 2. Socjaliści prorządowi 
17, P. P. S. 70. Socjaliści niem. 117, 
Rzemieślnicy 16, Kustos 15, Niemcv 
698, N. P. R. 129, Kat. Blok Ludowy 
222. Lista prorządow a 145, Komuniści 
1, Żydzi 6.

Lokal wybór, restaracja Michaliko­
wej. ul. Markiefki 63. Socjaliści pro­
rządowi 6. P. P. S. 67. Niem. socjaliści 
47. Rzemieślnicy 11. Kustos 6, Niemcy 
243, N. P. R. 61, Kat. Blok Ludowy 
■352, Lista prorządow a 367.

Lokal wyborczy restauracja Muca 
(dawn. Michalica), Katowicka 8. So­
cjaliści prorządowi 9, P. P. S. 121, Nie­
mieccy soc. 22, Rzemieślnicy 12, Kus­
tos 11, Niemcy 351, N. P. R. 58, Kat. 
Blok Ludow y 383. Lista prorządow a 
12-ta 330, Komuniści 2.

Lokal wyborczy restauracja K«zy,
ul. Markiefki 40. Socjaliści prorządowi 
5, P . P . S. 50, Socjaliści niem. 25, Rze­
mieślnicy 10, Kustos 1, Niemcy 210, 
N. P . R. 40. Kat. Blok Ludowy 457, Li­
sta prorządow a 245, Żydzi 2.

Lokal wyborczy restauracja Przy- 
byłowej, ul. Markiefki 43. Socjaliści 
prorządowi 2, P. P . S. 59. Socjaliści 
niem. 15, Kustos 9, Niemcy 149. N. P . R. 
36, Kat. Blok Ludow y 156, Lista pro­
rządow a 90.

Katowice III (Załęże — Dąb).
l.okal wyborczy restauracja Świta­

ły, Wojciechowskiego 7. Socjaliści
prorządowi 20, P. P . S. 70, Socjaliści 
niem. 104, Rzemieślnicy 14, Kustos 37, 
Niemcy 485, N. P. R. 78, Kat. Blok Lu­
dowy 506, L isty  prorządow e 151, Ko­
muniści 27, Żydzi 3.

Lokal wyborczy restauracja Kobi- 
ea, Wojciechowskiego 43. Socjaliści 
prorządow i 34, P. P . S. 94, Socjaliści 
niem. 103, Rzemieślnicy 27, Kustos 40, 
Niemcy 683. N. P . R. 67. Kat. Blok Lu­
dowy 738, L isty  prorządow e 345, Ko­
muniści 29, - Żydzi. 2.

Lokal wyborczy restauracja Gol- 
czyka, Wojciechowskiego 46. Socjali­
ści prorządowi 31, P. P . S. 80, Socjali­
ści niem. 81, Rzemieślnicy 16, Kustos 
9, Niemcy 462, N. P. R. 120, Kat. Blok 
Ludow y 252, Lista prorządow a 373, 
Komuniści 74, Żydzi 12.

Lokal wyborczy restauracja Ebla. 
Socjaliści prorządowi 53, P. P . S. 108, 
Socjaliści niem. 136, Rzemieślnicy 9, 
Kustos 9. Niemcy 531, N. P. R. 152, 
Kat. Blok Ludowy 253, Listy prorzą­
dowe 404, Komuniści 121, Żydzi 2.

Lokal wyborczy restauracja Chry- 
sta. Socjaliści prorządowi 30, P . P . S. 
92, Socjaliści niem. 81, Rzemieślnicy 
13, Kustos 15, Niemcy 406, N. P . R. 76, 
Kat. Blok Ludowy 145, Listy p rorzą­
dowe 572, Komuniści 103.

Lokal wyborczy restauracja Mron- 
cza, Załęzka - Hałda. Socjaliści pro­
rządowi 9, P. P. S. 92, Socjaliści niem. 
23, Rzemieślnicy 11, Kustos 6, Niemcy 
154, N. P . R. 128, Kat. Blok Ludowy 
234, Lista prorządow a 128, Komuniści 
51 głosów.

Lokal wyborczy restauracja Wróbla 
w Dębie. Lista prorządow a 25, P. P . S. 
58, Niem. socjaliści 54, Rzemieślnicy 
15, Kustos 6, Niemcy 349, N. P . R. 120, 
Kat. Blok Ludowy 262, L ista prorzą­
dowa 268. Komuniści 14, Żydzi 2.

Lokal wyborczy restauracja Toma­
sza Koszą w Dębie. Socjaliści p ro rzą­
dowi 22, P. P. S. 137, Socjaliści niem. 
78, Rzemieślnicy 15, Kustos 4, Niemcy 
433. N. P. R. 38, Kat. Blok Ludowy 
330. Lista prorządow a 209, Komuniści 
5 głosów.

Lokal wyborczy restauracja Piotra 
Kosza w Dębie. Socjaliści prorządowi 
20, P. P. S. 159. Socjaliści niem. 70, 
Rzemieślnicy 6, Kustos 4, Niemcy 205, 
N. P. R. 133, Kat. Blok Ludowy 313, 
Listy prorządow e 207, Komuniści 9.

Katowice IV (Ligota — Brynów).
Lokal wyborczy restauracja Poloka

ul. Załęzka. Socjaliści prorządowi 23, 
P . P . S. 83. Socjaliści niem. 26, Rze­
mieślnicy 17. Kustos 11. Niemcy 286, 
N. P. R. 93, Kat. Blok Ludow y 543, Li­
sta prorządow a 451, Komuniści 6.

Lokal wyborczy restauracja Jeżeli, 
ul. Ligocka. Socjaliści prorządow i 20, 
P. P. S. 53, Niem. socjaliści 13, Rze­
mieślnicy 11. Kustos 10, Niemcy 159, 
N. P. R. 47. Kat. Blok Ludowy 508. Li­
sta prorządow a 364, Komuniści - .

W  uzupełnieniu podanych przez nas 
wyników w yborów  do rad gminnych 
w 11 miastach W ojew ództw a Śląskie­
go zaznaczam y, że w  Wielkich Kato­
wicach ilość uprawnionych do głoso­
wania w ynosiła 57 334, ważnych gło­
sów 53 473 — 93,8 % głosów.

Listy prorządow e: Nr. 1 (P. P. S. 
Frakcja Ref.) 692 głosów 1 mandat, 
listy Narodowego Chrześcijańskiego 
Bloku Narodowego 10 819 — 12 m an­
datów. Razem  listy prorządow e 
11 511 głosów t. j. 22,52 % ogółu gło­
sów i 13 m andatów.

P. P. S. 2458 głosów t. j. 4,6 % i 3 
m andaty.

Katolicki Blok Ludow y 12 501 gło­
sów t. j. 23,38 % i 15 m andatów.

N. P. R. 2881 głosów  t. j. 5,39 % 
i 3 mandaty.

Kustos (Seperatyści) 719 głosów 
t. j. 1,35 % i 0 m andatów.

Komuniści 553 głosów t. j. 1,03 % 
i 0 m andatów.

L i s t y  p o l s k i e  r a z e m  30623 
głosów t. j, 57,3 % i 34 m andatów.

Blok niemiecki 19 431 głosów t. j. 
36,34 % i 22 m andaty.

Socjaliści niemieccy 2071 głosów 
t. j. 3,87 % i 2 m andaty.

L i s t y  n i e m i e c k i e  r a z e m  
21 502 głosów t. j. 40,21 % i 24 m an­
daty.

L i s t a  ż y d o w s k a  1348 głosów 
t. j. 2,52 % i 2 m andaty.

W  w yborach komunalnych w roku 
1926 listy polskie uzyskały  20 128 gło­
sów  t. j. 42,6 % i 25 m andatów.

Listy niemieckie uzyskały  w  roku 
1926 25 513 głosów t. i. 54 % i 34 man-

Konferencja na Zamku z posłami.
W a r s z a w a .  Kancelaria cywilna 

Pana P rezyden ta  Rzplitej donosi) 
Pan P rezydent Rzplitej polecił kance­
larii cywilnej zaprosić na konferencję 
we w torek, dnia 17 b. m. na godz. l i  
posłów W alerego Sławka, M ieczysła­

w a Niedziałkowskiego. Mtchała R6ga, 
Romana Rybarskiego. Jana Dąbsklego. 
Jana Dębskiego, Józefa Chacińskiego. 
Adama Chądzyńskiego. Smulikowskie­
go i Rosmarina. (PAT.)

We środę posiedzenie sejmu.
W a r s z a w a .  M arszałek Daszyń­

ski w yznaczył najbliższe posiedzenie 
sejmu na środę, dnia 18 b. m. na godzi­
nę 12.

Porządek dzienny obejmuje: p ier. 
\vsze czytanie projektu usfaw y. zmie­
niającej niektóre postanow ienia rozpo­
rządzania Pana Prezydenta Rzplitej z 
dnia 12 m arca 1926 r. o przedłużeniu 
mocy • obowiązującej i uzupełnieniu 
ustaw y z dnia 1 kwietnia 1925 r. w

spraw ie wym iaru poboru państw ow e­
go podatku od nieruchomości w  gmi­
nach miejskich oraz od niektórych bu­
dynków w  gminach wiejskich.

Wnioski w spraw ie zmiany regula­
minu obrad sejmu. Nagłość wniosku 
posła S ław ka i kolegów klubu BBW R 
w spraw ie wyłonienia specjalnej komi­
sji dla zbadania zajść w  seimie xv dniu 
30 października 1929 r. (PAT.)

Tajny konsystorz papieski.
W a t y k a n .  Agencja Stefaniego 

donosi: W  poniedziałek odbył się taj­
ny konsystorz w obecności członków 
kurji oraz kardynałów , przebyw ają­
cych w Rzymie. Papież proklam ował 
6-c:u nowych kardynałów  oraz miano­
wał nowych arcybiskupów  i biskupów.

W  przemówieniu, wygłoszonem  do 
świętego kolegjum kardynałów . Ojciec 
św ięty stw ierdziw szy, że głównym po­
wodem zebrania jest powołanie no­
wych kardynałów  i biskupów, w ezw ał 
swych czcigodnych braci, aby w raz z 
nim cieszyli się z powodu dobro­
dziejstw, jakich doznali w' roku jego ju­
bileuszu. zw łaszcza z racji pomyślnego 
rozwiązania kwestji rzy m slce j/

Mówiąc o paktach laterańskich. P a ­
pież zaznaczył: Po uzyskaniu publicz­
nego uznania suwerenności w ładzy 
cywilnej Papieża, po pełnem zabezpie­
czeniu godności naszej i w aszej uzna­
liśmy za stosow ne okazać pojednaw- 
czość co do pozostałych k w  es tyj. Są-" 
dzimy, że ustępliwość ta z biegiem lat 
nie okaże się szkodliwą dla spraw y 
zbawienia dusz. Ojciec św ięty opiera 
te nadzieje na ufności w  opiekę Nie- 
ookalanej Matki Boskiej w Lourdes 
oraz w  miłosierdzie Serca Jezusowego,

których święto zbiegło się z dniem 
podpisania i ratyfikow ania układów, 
oraz poczucia sprawiedliwości i ducha 
religijnego synów  włoskich. Nadzieje 
te wzmocniła ostatnia, pełna uprzej­
mości, w izyta pary m onarszej oraz 
książąt, którzy publicznie stwierdzili 
wznowienie przyjaznych stosunków.

Dalej Papież wspomniał o konw en­
cjach i paktach, zaw artych z Portu- 
galją. Rumunją i Prusam i, o obchodzie 
wielkich w ydarzeń religijnych, pod­
kreślając wkońcu zapał podróżnych, 
którzy za przykładem  w ładz państw o- 
w-ych zdążali z całego świata, aby 
uczcić jubileusz papieski . Ojciec św ię­
ty' zapow iada wydanie w  najbliższym 
czasie encykliki, w której zamierza 
szerzej om ów d liczne szczęśliwe w y ­
darzenia tego roku.

Po konsystorzu Ojciec św ięty p rzy ­
jął korpus dyplom atyczny, przyczem 
na hołd korpusu am basadora Brazylii 
•odpowiedział przemówieniem, w  któ- 
rem udzielił błogosław ieństw a naro­
dom, reprezentow anym  przez obec­
nych dyplomatów? i glow’om tych 
państw . Ambasadora państw?a polskie­
go Skrzyńskiego Ojciec św'. zaszczycił 
dłuższą rozrrow'ą.

Bojow'kl w' Austr.fi znowu działają.
W i e d e ń .  W  niedzielę doszło w?

kilku miejscowościach do starć 'między 
robotnikami socjalistycznym i a Heim- 
wehrą. W  Etensee koło Ischlu robo­
tnicy salinarni obrzucili kamieniami 
pociąg z 100 członkami Ffeimwehry. 
Pow?odem tej demonstracji było pobi­
cie pewnego robotnika przez człon­
ków? Heimw-ehry. Oddział żandarm ów , 
który  usiłował przeszkodzić starciom, 
został rówmież zaatakow any przez 
tłum. Czterech żandarm ów  i kom en­
dant żandarm erji odnieśli lekkie obra­
żenia. Żandarm eria rozpędziła tłum 
bagnetami, przyczem  kilku demon­
stran tów  odniosło rany. W ieczorem  
panował spokój. Także i w  kilku miej­
scowościach w  okolicy W iednia doszło

do drobnych starć  z członkami Heim- 
w?ehry a Schutzbundem. (PAT.)

Zabezpieczenie granic francuskich.
P a r y  ż. Rząd francuski zażądał 

kredytów  w wysokości 2900 milionów 
franków na obronę granic oraz 400 
milionów na obronę powietrzną. Sumy 
te przeznaczone są na okres 1930 do 
1934 i będą użyte na prace ochronne, 
które pozwoliłyby pow strzym ać nie- 
wiełkiemi siłami obronnemi postępo­
wanie nieprzyjaciela. (PAT.)

Rząd francuski zam ierza w Nowym 
Jorku w ystaw ić gmach o 65 piętrach, 
który ma być środowiskiem  życia 
francuskiego.

datów?. Stracili więc 4011 głosów i 10 
m andatów.

W  roku 1928 przy  w?yborach sej­
mowych procent głosów niemieckich 
wynosił 44,6 % podczas gdy obecnie 
procent głosów niemieckich wynosi 
tylko 40,2 %.

Listy prorządou?e zyskały  w  po­
równaniu z rokiem 1926, 7384 głosów 
i 8 m andatów . P rz y  w yboraęh sejmo­
wych procent gołsów?. k tóre padły na 
listę prorządow ą Nr. 1 wynosi! 26,7 %.  
Poniew aż jednak w  skład listy Nr. 1 
wchodziła w ow xzas także N. P. R., 
która obecnie osiągnęła 5,4 %,  przeto 
w ych procent głosów, k tóre padły na 
listę Nr. 1, po odliczeniu głosów NPR., 
wynosił 21,3 %.  Poniew aż zaś obec­
nie W'ynosi 21.52 %. przeto obóz pro- 
rządow y uzyskał pew ną zw yżkę gło­
sów.

Podkreślić należy zupełny zanik 
w pływ ów  separatystów? grupy Kusto- 
sa, k tó rzy  w? roku 1926?.uzyskali. 2943

głosów? i 4 m andaty, obecnie zaś tylko 
719 głosów i 0 mandatów?.

Od głównego komitetu w ykonaw ­
czego Narodow?ego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia P racy  otrzym ujem y na­
stępujące pismo:

W szystkim  członkom Komitetów 
wyborczych do w yborów  komunal­
nych, pow?ołanych na terenie w'oj. ślą­
skiego przez Narodow?e Chrześcijań­
skie Zjednoczenie P racy , oraz -wszyst­
kim tym, którzy czynnie w?spółdziałali 
w akcji wyborczej na rzecz naszego 
obozu, główny komitet w ykpnaw czy 
Narodowego Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia P racy składa serdeczne po­
dziękowanie za w?ytężoną i bezin tere­
sowną prace, która w ydała tak pirkne 
owoce w? postaci wielkiego zw ycię­
stw a polskości i obozu w spółpracy 
z rządem.

Główny Komitat W ykonawczy 
Narodow ego Chrzęść. Sedn. Pner,



SPRAWY GOSPODARCZE.
Program radiowy.

Środa, 10 grndnła 1939 r.
Katowice, fala 40S.7: 11-56 Sygnał ćzesu z W ar­

szaw y  oraz hejnał z Krakowa. — 12.05 Koncert 
gramofonowy — 16.00 Komunikaty gospodarcze 
oraz komunikat Teatru Polskiego. — 16.13 Słu­
chowisko z Krakowa dla dzieci i m łodzieży. —
16.45 Koncert gram ofonowy. — 17.15 Stanisława  
W yspiańskiego „Sędziowie". — 17.45 Koncert 
z W arszaw y. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 Ko- 
munikaty Związku M łodzieży Polskiej. — 19.10 
Mozyka- — 19.20 W ykład dla gospodyń. — 19.45 
Komunikaty sportowe. — 20.00 Muzyka. — 20.15 
Koncert i słuchowisko z W arszaw y. — 22.10 
i 2235 Komunikaty z W arszawy.

W arszawa, fala t.395,3 m.: 12-05 P ły ty  gramofo­
nowe — 16.15 Program stkolny — 16.15 Koncert 
gramofonowy — 17-15 Odczyt w ojskow y — 17,45 
Koncert — 18.45 Rozmaitości — 19.25 P łyty  gra­
m ofonowe — 19.40 Radjokronika — 20.00 Pelje- 
toa — 30.15 Aadycja narodowośeiowo-nletnfe- 
eka — 22.25 Pogawędka — 22.35 Komunikaty —
23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314.1 13.05 Muzyka gramofono­
wa — 16.15 Słuchowisko dla dzieci — 16.45 P ły ­
ty gramof. — 17.15 O dczyt — 19.00 Rozmaito­

ść Śei —  19.25 O dczyt: W rażenia z Litw y — 20.00 
i 34.00 Helnał.

P o zn ań , fala 336,3 m .: 13.05 P ły ty  gram of. —
14.00 Giełda — 17,15 P rog ram  dla dzieci —
17.45 Niespodzianki — 19.05 R zeczy ciekawe —  
20.05 Odczyt —  20.30 Koncert — 22.45 M uzyka.

W rocław , fala 326 m .:
Gliwice, fala 253 tn.: 16.30 Koncert — 18.40 Od­

czyt — 19.20 Muzyka — 20.30 Słuchowisko p. t. 
..Przeznaczenie niemieckie.

RerUn. fala 475.4 m .: 14.00 P ły ty  gram of. — 15.40
O dczyt 16,30 K oncert — 18.30 O dczyt —
20.00 W ieczór niemiecki — następnie m uzyka ta ­
neczna.

Wiedeń, fala 519,9 m .: 11.00 P fy ty  gramof. — I
1530 K oncert — 17.20 P rogram  dla dzieci — 
19.30 O dczyt — 20.45 W ieczór niemiecki — 
następnie m uzyka tan.

Z ruchu wydawniczego.
K alendarz „ Isk ier"  na rok 1929. Mała ency­

klopedia i notatnik. Rocznik V l-ty . O pracow ał 
W ładysław  Kopczewski. N akładem  „Isk ier" . W ar­
szaw a. 1929. S tron  256. Cena egzem plarza W 
Miękkiej płóciennej opraw ie — 4 zł.

U kazał sie już now y rocznik K alendarza „Isk ier"  
cieszącego sic od 5 lat zasft^pnem  uznaniem  i po­
wodzeniem. Zaw iera on takie bogactw o wiadom o- 
Jei ze w szystk ich  dziedzin w iedzy i Życia, od hi­
s to rii, lite ra tu ry , geografii, do m atem atyki, che-

Wycbodztwo w pierwszych siedmiu 
r miesiącach b. r.

W pierwszych siedmiu miesiącach 
b. r. wyemigrowało z Polski ogółem 
166.817 osób. Z tej liczby do krajów 
europejskich wvemigrowało 129.799 
osób, do krajów zamorskich zaś 39.018 
osób (do §t. Zjednoczonych A. P. 4972, 
do Kanady 16.337, do Argentyny 11.178, 
do Brazylji 4691).

W tym samym okresie czasu po­
wróciło do kraju 14,436 osób. W tej 
liczbie z krajów europejskich 10.888, z 
krajów zamorskich 3548 osób.

Największy ruch wychodztwa z 
Polski zaznaczył się w miesiącu 
kwietniu (wyemigrowało 56.079 osób), 
następnie co do wielkości w marcu 
(34.290), dalej w maju (28.197), w 
czerwcu (21.680).

Najliczniejszy powrót wychodźców  
z obcych krajów do Polski wypadł w 
maju (2614 osób), następnie w marcu 
(2449). W lipcu b. r. powróciło do 
kraju 1.994 emigrantów.

Eksport tytoniu z Jugosławii.
Według oficjalnego planu ekspor­

towego jugosłowiańskich producentów 
i eksporterów tytoniu, eksport tytoniu

mli i astronom ii w łącznie, ty le zw ięzłych poradni­
ków  p rak tycznych  od w skazów ek, jak czy tać , lak 
chodzić po ulicach, co b rać  z sobą na w ycieczki, 
jak  sie odżyw iać i jak radzić sobie w  nagłych 
w ypadkach  aż do ćw iczeń g im nastycznych i p rze­
pisów  na w ypadek „gdy w ypadnie być kucha­
rzem " — że jest napraw dę niezbędny dla każdego. 

*

W A L E R Y  P R Z Y B O R O W S K I :
„C hrobry" — pow ieść h isto ryczna o B olesław ie 
Chrobrym . W p rzystęp n y  i ciekaw y sposób opi­
suje au tor potege k róla B olesław a C hrobrego.

w Jugosławii wynosić ma do końca 
roku bieżącego 5000 tonn. Dotychczas 
wywiozła Jugosławja 3012 tonn tyto­
niu ogólnej wartości 126 700 000 dyna- 
rów. W  roku ubiegłym wywieziono 
z Jugosławji ogółem 2800 tonn tyto­
niu łącznej wartości 101000 000 dyna- 
rów, a w roku 1927 — 1474 tonn war­
tości 92 000 000 dynarów. Jak więc 
widzimy eksport tytoniu jugosłowiań­
skiego podnosi się z roku na rok.

Produkcja porcelany, fajansu 1 wyro­
bów kamionkowych w Polsce.

Na terenie Rzeczypospolitej czyn­
nych jest obecnie 26 fabryk porcelany, 
fajansu i wyrobów kamionkowych, z 
czego na woj. centralne przypada 19, 
na południowe — 4 i na zachodnie — 3 
fabryki. Powyższe wytwórnie za­
trudniają zgórą 5000 robotników. P ro­
dukcja roczna wynosi w dziale stoło- 
wizny porcelanowej 7.963.670 kg., a fa­
jansowej — 3.948.130 kg„ porcelany 
technicznej — 695.020 kg., fajansu sani­
tarnego — 634.109 kg., rur kamionko­
wych — 2.373.308 kg., naczyń kamion­
kowych t. zw. ogniotrwałych — 
2.086.708 kg.,, wreszcie innych wyro-

Książka ta  pow inna być czy tana  pizcz młodzież 
na Śląsku.
„O lszynka G rochow ska". — Je s t to powieść 
z roku 1831. Autor opisuje szczegółow o i pięk­
nie bitw ę Polaków  z M oskalam i: jak to W ar­
szaw a została  ocalona.

— „M łody konfederat B arsk i" . —  Jest to opis dzie­
jów  krw aw ej rzezi hum ańskiej. P ieknie jest 
opisane bohaterstw o księdza M arka, p rzełożo­
nego k lasz to ru  K arm elitów  w  B arze; jak  rów ­
nież sław a K azim ierza Puław skiego.

Każda z ty c h  książek nadaje  sie jako' w spa­
n iały  prezen t na G w iazdkę dla m łodzieży.

SPORT.
Mecze towarzyskie.

W  Hajdukach W ielkich:
K. S. Ruch Liga —  K. S . Pogoń K atow ice 3 :0 (0:0). 
W Królewskie] Hucie:

Am atorski K. S. — K. S. Ś ląsk Św iętochłow ice 
2:3 (2:2).

W  Siem ianow icach:
06 M ysłow ice — K. S. Isk ra 2:1 (1:1).

W  C horzow ie:
K. S. C horzów  — K. S. Dąb 6 :2 (2:1).

W  K atow icach:
Żydow ski K. S. — K. S. Ś ląsk  Siem ianow ice 

0:1  (0 :1).
W Rybniku:
K. S. „20“  — K. S. Jedność Ł aziska G órne 2:1 (2:0)- 
W  Szarleiu :

K. S. O dra — K. S. S ilesia Łagiew niki 1:1 (0:1) 
W  P iekarach  W ielkich:
K. S. S parta  — K. S. Policy jny  K atow ice 0 :4 (0:1). 
W  W ełnow cu:
K. S. O rzeł — K. S. Słow ian K atow ice 1:4 (0:2).

Sprawi towarzystw.
Związek Polskich Restauratorów 

Filja Lipiny i okolce urządza zebra- 
ie w czwartek dnia 19 grudnia o godz. 
15 w lokalu prezesa filji Bernarda 
Waji w Chebziu — dworzec.

Rybnik. Związek Polskich Restau­
ratorów Właścicieli Kawiarń i Hoteli 
na powiat i miasto Rybnik zwołuje na 
środę 18 grudnia o godz. 15 w lokalu 
restauratora Antoniego Ciałonia w Ry­
bniku Plac Wolności walne zebran e. 
Uprasza sie każdego restauratora Po­
laka jak i wszystkich członków o pew­
ne przybycie. Na zebranie zostali za­
proszeni przedstawiciele Władz Pań­
stwowych i Skarbowych.

IHT- ROZPOWSZECHNIAJCIE ' • T  
^  NASZA GAZETE!

N akładem  i czcionkam i firm y „K atolik", spółka w y ­
daw nicza z ogr. odp. w Bytom iu, Ś ląsk Opolski. — 
Za redakcję odpow iedzialny: F ranciszek  Godula

w Król. Hucie.

bów — 4.762.500 kg.

FODJIHKI f i WmZPKOWE!
kupujecie najlepiej i najtaniej u nas!

Pomimo znanych z dobroci naszych towarów i istotnie niskich cen — udzielamy 
na wszystkie towary bez wyjątku H T  od  10 p r o c e n t  r a b a t u .

BENNO KUTNER B E W 1* ,2
BM i m R I  B i c m o ł f !

Polecam po bardzo niskich cenach

żywe liny - żywe karpie 
żywe szczupaki 

świeże sandacze - łososie 
ryby morskie 

śledzie niesolone - biklingi 
śledzie opiekane, matjasy 
oraz wszelkie marynaty.
Poznańska Hala Ryb

K ato u łc ii ul. im. S tanisław a 3
M?oM Marszałka PiłsudsHwe. Tel. 869.

H.MAKOWSKI

Zgubiłem
k s iąż e cz k ę
wojskową

w ydana przez P. K. U .
Pszczyna, którą niniej-
tzem unieważniam
-.mulszek Kaszek

Gilowice.

limnf.ii|trti.krzyi«y.M-
lycuu lomaśiiy tamo -  
l lu s tro w . katalog d a rm o . 

(im illcH  Dm Wysyftowy 
dL K a rm e ii 'k t  1.

KRUSZWICA

Chemika D-ra jedyny
radykalny i w ypróbow any środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł a . l a  a powoda praeelębimfa, 

postrzałowi, ischiasowi i t .  p.
= = = = =  Ż ą d a ć  w  aptekach. = = = = =  

Wyrób i główna sprzedaż: 
a * m  N fflU O K Ifi. M M .  Kopernika 1

O O O O w O JO O O O O O G O O O C
U  a a • a t*r*7 zakupnie toward*

Czytelnicy! j s r i v s
ooooooooooorosoc.ee

Nowość! Howoić!
Najpiękniejszy 

p odarek  dla dzieci
jest k s ią ż k a  pod tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliczki. 
Pięknie w yd an a książka d u ż e g o  form atu  

25X 25 cm , ozd ob ion a  o ryg in a ln em i kilkubar- 
w n em i ilustracjam i o  charakterze polsk im  jest 
w e d le  autora —  który sam  p och od zi ze  Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

„ w  p ierw szym  rzęd zie  d la  dzieci, które 
. ż y ją c  w środow .sk ach  obcych  .ęzykowo, 
„ u czyć s ię  m ają m o w y  ojczystej" . —

W  końcu  książki krótka ła tw o  zrozum iała  
gram atyka

Cena za egzempi. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

m i n u ty
z l  5.42

O sta tn ia  now ość!
ZEGAREK

z sekundnikiem  i wlccznem 
szkłem , dew izka jako premia 
za zło tych 5,42 (zam iast 28,—) 
W ysy łam y  na listow ne zam ó­
wienie za zaliczeniem  elegan­
cki zegarek  kieszonkow y chód 
dźw ięczny, w yregulow any  dc 

10-a gw aranc. m aik i „C hronom etre"  za 
sz t. 10,50. 4 szt. 20.90, 6 szt. 30,75. Lep. 

gat. fantaz. 6,50 i 7,50. „C hronom etre" prim a 8.50 
i 9,50 ze św iecącym  cyferblatem  lub z now ego fran ­
cuskiego złota 8.50 i 10.50. „C hronom etre"  Prim a
13.50 i 16,50, w szechśw iatow ej m arki „M oser"  17,25,
19.50 i 22,50. Zegarek na reke 9,30 i 10,50 z se ­
kundnikiem 11,75 i 13.95. ze św iecącym  cyferblatem  
16,95, 18,50, 22,— i 25,—, zegarek  „P ack ę  D’O r“ 
15,75, fan tazy jny  z sekundnikiem  17,35 i 20,50. Bu­
dziki sto łow e 10,90, 12.50 '■ 14.50. Łańcuszki z  no­
w ego franc, zło ta  1,50. 2,50, 4,—, 5,— i 8,— z|. 
Za koszta przesy łk i płaci kupujący. A dres dla listów :

FABRYKA ZEGARKÓW „Z E G A R O P  O  L“, 
W arszawa, T w arda L . 24. K. S. 

U w a g a ! ;  Posiadam y liczne listy dziękczynne.

•Bąkanie
seplenienie, aosowantc, bełkotanie etc toczy 

•  6 tygodniach

im Bocheński, Poznań
■A O t i w j H t o c g ?  3 6 , u .


